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Część Urzędowa..
O G Ł O S Z E N I E  

Konkursu na katedrę A rcheo log ii, Hermo- 5 
neulyki i  In trodukcyi do pisma S . starego i  
nowego Testam entu , E w egetyki, starego i  
nowego Testamentu i  języków  leschodnich w 

Uniwersytecie K i  akowskim.
Niniejszein W Imieniu Serialu Uniwersy-  

t ecko-Krakowsk iego ,  poda je dopublicznej  wia- 
donieś . i ,  ii w o ł u  obsadzenia Katedry A rch e
ologii ,  Hermeneu tyk i ,  i nt rodukcyi  do pisma 
S.  starego i nowego Tes tamentu ,  Exegetyki ,  
S tarego i nowego  Te s t am e nt u ,  z obowiązkiem 
wykładania tych p rzedmiotów w języku  ł a 
cińskim,  w raz  z j ęzykami  wschodniemi po 
JO godzin tygodniowo,  wed ług  Autora S ta tu 
tem przepisanego,  z pensyą roczną zip. 4000 
otwiera się konkursowy popis.  —  Życzący so
bie otrzymać Ka tedrę  w mowie  będącą ,  wi 
nien nadesłać pocztą na własny kosz t  prośbę 
do Re k to ra  Ln iwersy te tu  najpóźniej  na d. 
28my stycznia 1838 r. z załączeniem do niej 
nas tępujących dowodów: 1 Met ryk i .— 2 Bie
gu  życia. — 3 Dipłomu doktor skiego wydane.

go w Krakowsk im lub innym Uniwersytecie  
należącym do | Pańs twa j ednego  z T rzech  
Naj jaśniejszych Opiekończych Dworów kraju 
tutejszego.  —  4  Zaświadczeń z odbytych N a 
uk  w Wydz ia le  T e o l o g ic z n y m . —  Po czem 
kandydaci ,  k tórzy po prze jrzeniu przez  S e 
nat Akademick i  próśb ich i dowodów za u- 
kwal i fikowanych do ubiegania się uznani be 
dą,  wezwani  zos taną od Rek to ra  Un iwersy
tetu do odbycia konkursu,  postanowionego 
nieodmiennie na dzień 15 marca 1838 roku 
piśmiennie,  a na dzień 16 t. miesiąca i roku 
ustnie w j ęzyku j a k  wyżej  wspomniono.

K ra k u w  dnia 25 lis topada 1837 r.
Sekre ta rz  Uniwersytetu.

Czupalowicz.

Część Polityczna.
W i a d o m o ś c i  z  P o c z t y  w c z o r a JSz ĆJ.

—  P arys  18 Listopada. —
N o w y  p o s e ł  me xykańsk i  p. Max ym Gar-  

r o ,  mia ł  niedawno zaszczyt z łb iyć  k ró lowi 
swój  list wierzytelny.

R z ąd  ogłos i ł  d z i ś , nas tępu jącą depeszę 
te legraf iczną;



» N u rb n n m  16 listopada o g . 7 z  rana• 
C abre ra  siat dnia 7 b.  ni. w T o r r o n t e ,  g o 
dzinę drogi  od Walency i.  Korpus j ego sk ła 
dał się z 19,9.').) piechoty,  500 konnicy i  5 
dział  nrtylieryi polowej .  W oj ska  j ego  p u 
stoszały wsie okoliczne.  Osada Walencyi  
1200 ludzi wynosząca i mieszkańcy tego mia
sta,  niezrobili  żadnej  wycieczki.  —  Dnia 11 
urządzono w Barcel lonie 5 batal ionów gw ar -  
dyi na rodowej ,  każdy po 1000 ludz i;  zapro 
wadzono tam także nowe clo wchodowe.  —  
4000  kar l i s tów stojących w bliskości Iguola-  
da , cofnęło się za nadciągnienieni  wojsk  k r ó 
lów ej,  w góry.

—  D i i  a 10 Listopada. —
Król  mus t rował  dziś w poliidnie 5 puł

ków piechoty i 3 konnicy na dziedzieńcu

Tul l i er iów.
Poseł  turecki  był przyjętym wczora j  u 

k róla w towarzystwie swojego  sekre tarza  i  

t łumacza.
l lo Jz ina  k ró lew ska  złożyła 25 ,000 f ra n 

ków,  dla rozdania pomiędzy żołnierzy ran io 
nych pod Konstantyna.

Pos e ł  rossyjski  miał  wczoraj  d łu g ą  ko n -  
ferencyą Z h rab ią  Mole  prezesem  rady  m i 

nist rów.
Dziennik wieczorny rninisteryalny ogłosi ł  

dziś nas tępującą  depeszę t e l eg ra f i czną :
Bajonna  16 listopada. Dowiadujemy się 

u bo c z n ą  d r ogą  , że Espar t e ro  w Pampelunie 
ukara ł  morderców jene ra ła  Saarsf ield,  z naj 
większą  surowością.  Szczegóły j e szcze nie- 

« iadome.
Na  dzisiejszej  giełdzie papiery 5 p rocen

towe hiszpańskie spadły znowu z 2 1 ;  na 21.

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  P o c z t .

—  Petersburg  2  (14) Listopada. —
N. Cesa rz  Jmć  przybył do miasta Tyfl is  

8 paźdz iernika ;  nazajut rz  mieli szczęście być 
przedstawieni  J .  C.  Mości chany i z n a k o 
mitsi Azyaty kraju zakat ikazkiego.—  Dnia 11 
o godzinie 2 popo łudn iu ,  gruzyjscy x iążę ta

i sz l ach ta ,  sk łada jący eskortę  J .  C. Mości  i 
t r zymający straż w e w n ą t r z ,  zebral i  się kon
no na placu przed domem za jmowanym przez  
N .  Pana i w obecności  J .  C. Mości szli mię 
dzy sobą  na wyścigi  i wyprawial i  rozmaite  
na rod ow e  igrzyska.  Wi ec zo re m  N.  Pan u* 
świe tni ł  S w ą  obecnośc ią  ba l ,  dany przeZ 
szlachtę i obywatel i  Gruzyi .  —  Dnia 12 N.  
Pan wyjechał  w d rogę  do S ta w r o p o ła  i n o 
cował  w Kwaszczence u s tóp  g łówne go  p r ze 
chyłko g rzb ie tu  k au ka zk i ego .  D ni a  13, o 6 
rano J.  C. Mość ,  dla dogodn ie j szego  p rze 
j a zd u  przez g ó ry  pojechał  konno.  Droga ta 
tern była t r udn ie j sz a ,  że  wie rzcho łk i  gó r  
Kat  i K r z y ż o w e j ,  były zasypane śniegiem i 
sama d r o g a ,  z powodu zda rzonego w ten-  
czas nirozu do 5 s topn i ,  pokryta była lodem 
Przebywszy  szczęśl iwie góry  i c i ągnąc  dalej  
podróż wzdłuż r zeki  T e r e k  do Kazbeka .  J,  
C.  Mość stanął  na nocleg we W ł a d i k a w k a -  
zie. — Dnia  14 we  W l i d i k a w k a z i e  , miel i  
szczęście być przedstawioriemi N.  Panu de
putowani  od różnych góra lskich narodów,  
mieszkających za T e r e k e m ;  po t em ,  Ce sa rz  
J m ć ,  wyjechał  W drogę przez kabard yń ską  
p łaszczyznę,  w o r szaku  kabardyńskicl i  s t a r 
szyzn i szlachty i przybył  szczęśl iwie na no
cleg do EkaterynogroŚH.  Dnia 15,  J .  C. 
M o ś ć ,  odjechał  do P ia t igor ska,  gdzie stanął  
tegoż dnia na nocleg.  Dnia 16 o g. ',2 od
j e cha ł  na noc do G eo rg ie ws ka ,  dokąd p rzy
był  o 4  popołudniu.  Dnia 17', z G eo rg ie w 
s k a ,  J.  C.  Mość wyjechał  o 7 r ano i s tanął  
szczęśliwie W Stawropo lu  o 9 wieczorem.  
Dnia 18 ,  o 4 popołudniu wyjechał  na Don,  
do azaj skiej  s tanicy,  dokąd  przybył  szczęśl i 
wie 19 i byt  spotkany p rzez  hetmana wszys
tkich wojsk  kozackich.  J.  C.  W .  Następcę 
Cesarzewicza ,  który przybył  do A x a ju  tegoż 
dnia w pożądanein zdrowiu.  Dnia  21 Ce» 
sa rz  Jm ć  z Na s t ęp c ą ,  pojechali  do Nowo* 
czerkaska.  Do miasta w j e c h a ł  Cesarz J m i  
ko n n o ,  w towarzystwie Następcy Cesarzowi -  
cza i  całego or szaku.  U  bramy t ryumfalnej
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N. Pan i W .  X i ą ż e  spotkani  byli prze* spra-  
t tu j ącpgo  obowiązki  woj skowego  nakaźnego 
hetmana ,  ze wszystkiemi j e ne ra łami ,  wyż- 
S/.ejni oficerami i wo jskowemi sztabami,  przy 
Iicznem zgromadzen iu ludu i p r zeprowadza
ni do soboru  Wniebows tąp ien ia ,  gdzie uszy
kowany był  woj skowy k r ą g  ich regal i j  i c h o- 
r ągwi .  W  pośród niego X,  P.  i Cesarzewicz 
8potkani byli przez arcybiskupa cze r kas k ie -  
go i georgiewsk iego z k rzyżem i wodą świę 
coną.  Po wejściu do cerkwi  odbyło się k r ó 
tkie  nabożeńs two ,  po k tórem J .  C. Mość 
Wszedłszy do k ręgu wojskowego powtórnie,  
r aczył przyjąć od spraw.  obow.  wojskowego  
Uakaźnego h e t m an a ,  buławę i wręczyć j ą  h e 
tmanowi wszystkich wojsk kozackich , N a 
stępcy Cesar / . ewiczowi; dalsze zaś znaki wła
dzy hetmańskiej  odniesione zostały do k w a 
tery J.  C. Wysokośc i .  Podczas tego dawa
no ognia z dział  miejskich.  Potem J. C.  M ,  
z W .  Xięcie in ,  w o r szaku  wszystkich u r z ę 
dników wojska do ń sk i eg o ,  przybyli do przy
gotowanego dla Najj .  Pana do m u ,  gdzie mie.- 

•li szczęście przedstawiać się wszyscy wojska 
dońskiego j enerałowie.

— P aryż  12 Listopada. —
W e d łu g  doniesień z Konstaatyny odal iski  

pozostawione w haremie Achmeta - beja , wy
wdzięcz >jąc się z a  d o b r e  ohpjście j ak iego  d o 
zn a j ą ,  zaprosiły xięcia Nemou rs  i j ego o r 
szak  na zabawę w iec zo rn ą ,  na której  popi
sywały się z tańcami.  Opisujący ten wieczór,  
nazy wa go c i ekawym jedynie z  powodu n o 
wości j a k ą  dla Europe jczyków przedstawiał;  
kobiety nieinialy tym razem tak zasłoniętych 
twarzy aby ich dobrze widzieć nie inozna by
ło a między wszystkieni i  była jedna tylko pra
wdziwie ł a dn a ,  z resztą same pospolite rysy 
nic szczególnego .nieprzedstawdające,  n iektó
re  nawet  dosyć brzydkie.  Wiec zór  rozpo
czął  się tańcami , nlbo .raczej skokami  i w j -  
ginaniami czarnych czyli niewolnic.

Pan  Gemlret w Paryżu  rue M ontm artre, 
Nro  127, wyrabia tak zwane kamienie indyj

skie (p icr res  indiennes),  za p o m o c ą  których 
bez wody,  mydlą i brzytwy wygodnie można 
gol ić brodę.  Kamienie te, o k tó rych  tyle j u ż  
niowiono,  sk la da j ąs i ę  z takich samych p ie rw ia 
s tków,  ju k  te , których szlif ierze używają  do 
polerowania drogich k a m i e n i .  T r u d n o  p rz y
puścić w tym wynalazku  j a k ą  szar l at aneryą ,  
gdyż rząd w czasie ostatniej  wystawy sztuk 
wyzwolonych w Paryżu  ch lubną  [o wyn a laz 
cy uczynił  wzmiankę ,

Mó wiono w Oran , że tna być nowy t r a 
ktat  zawarty z Abdel  Kade rem , celem ob ja
śnienia pierwszego.  Ko n t r y b uc ja  sprawia 
wiele narzekania .  W ia dom o,  że Abd e l -Ka -  
der  zos taj e w bardzo ścisłych s tosunkach  z 
cesa rzem m a r o k a ń s k im , który ma legata w 
T l  emecen,  stolicy Ab de l -Kadera .

— Londyn  10 Listopada. —
Jeszcze niektóre szczegó ły ,  wczorajszej  

uroczystości  dotyczące;  — Do o r szaku  k ró-  
Iowy j adącego z pałacu B u c k i ng h a m ,  p rzy
łączyły się po drodze i te powozy,  w których 
byli cz łonkowie ciała dyplomatycznego i mi 
nist rowie s tano ,  także pow ozy sędzio w i xię- 
cia Wel l i ng ton a ,  k tórego  tym r a z e m ,  witał 
lud wszędzie z uniesieniem , arcybiskupa kan- 
t e rburskiego,  xięcia Suther land z lo rdem Mor- 
peth sekretarzem spraw Irlandyi  i wielu in 
nych. Przy stole krolowy w G u i l dh a l l , sie
działy oprócz członków rodziny k ró lewskie j-  
xiężna Suther land j ako wielka podkoinorzy-  
ni i hrabina Mu lg rav e ,  j ako p ie rwsza  dama 
honorowa królowy.  Kolej  miejsc była na 
s t ępująca:  po prawej  stronie królowy,  siedział  
x i ą że  Sussex,  x iężna Gloucester,  xiężna Ca m
bridge,  x i ą że  Jerzy  Cambrydge  (syn), xiężna 
Suther land;  po lewe j  stronie,  x iąże  Cambr id 
ge, x iężna Kent ,  (matka królowy),  x ię in icz -  
ka  Augus ta  Cambr idge i hrabina lMiilgr«ve. 
Przy pierwszych czterech stolach k tó re n a j 
bliżej s tołu królowy obok siebie równolegle  
względem podłużności  sali postawione byty,  
siedział  naprzeciw lordowy majornwy,  k a n 
clerz izby ska rbowej  p. Sp r ing-Bice ,  dale j
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lord major ,  a naprzeciw niego S i r  E dw ard  . 
Sugdens  dotychczasowy mówca  izby niższej;  
nas tępnie arcy-b iskup kan te r hu rs k i  i biskup 
Lo n d yn u ,  x iążę ła  Wel l ington  i Norfolk,  mi 
nis t rowie Lans , łowne , Mi n t o ,  Russo 1, Me l 
bourne-  Morpe tb ,  Harwick  i Thomsone;  mię
dzy niemi i naprzeciw nich, ki lka innych osób 
z znakomitej  i ma le j  szlachty,  wigowie i tory- 
sowie na przemian;  t akże szeryf  Ca r ro l  re-  
ko rder  Londynu ,  sek re tarz  s tanu,  starszy gmi-  
nz (sergeuntj i k i lku  a l ldermanów.  U d r u 
giego siedziało także  k i lku  a ldermanów,  sze 
ry f  Montefiore,  była lordo w'a- ma jo rowa  i je j  
m a łż on e k ,  lord k an c le rz ,  wielki  pieczętarz,  
x i ążę ta  Argyl l  i Suther land,  margrabiowie 
West iuins ter  i Chando*,  tudzież k i lka znako
mitych osób ;  na lewo e  najbliższej  strony,  
hrab iowie Mulgrava  i Du rha in ,  dalej mię
dzy innemi,  ministrowie Palmerston,  Glenelg 
i S ir  John H o b h o u s e ,  lord Hill ,  Si r  ł ł en r y  
Ho ld i ng ,  pp, Gou lbourn i Dawid Salomons.  
Zony aldermanó w i wyższych urzędników l o n 
dyńskiej  korporacyi ,  siedziały przy dwóch 
pierwszych stołach,  obok mężów swoich.  U t r ze 
ciego stołu z lewej  st rony królowy,  siedzieli  
najpierw si posłowie zagraniczni znajdujący się 
W Londyn ie  tyin porządk iem:  f rancuzki ,  wir-  
t embergski ,  belgicki ,  grecki ,  bawarski ,  bra- 
zylski ,  niderlandzki ,  pó łn oc n o -a m er y ka ńs k i ,  
h iszpański  i saski;  po nich niektórzy admi
r a ł o w ie ,  lordowie’ adtniralicyi i sk a rb u ,  oraz 
inni; z lewe j  st rony tego stołu,  byli znowu 
członkowie dworu  k rólowy,  tak panowie j a k  
i damy.  U czwartego nareszcie slolti, s iedzie
li: j e den  a lde rman  a naprzeciw niego lord 
Langda le  wice kanclerz;  inne miejsca tegoż 
■ to łu , zajmowal i  sędziowie radzcy p rawni  
korony,  inni prawnicy i podsekretarze  s t a 
n u ;  na samym końcu ,  r edaktorowie n iektó
rych gazet .  Za  temi cz te rema stolami w s t ro
nie zachodniej  sali,  stało j e szcze  sześć sto- 
l o w  a przy nich członkowie rady gminne j  z 
żonami.  — Gazety londyńskie opi su ją  wszystko 
% j a k  największeini  szczegółami ,  o czem żeby

mieć wyobrażenie dość w ie d z ie ć , że t ema 
o p i s o w i  poświęciła gazeta M orinttg-Chroni' 
cle, 18 szpalt  w swej  olbrzymiej  objętości ,  
z których 5 szpal t  opioaniu samej  tylko ilu* 
minacyi ,  bo każdy dom z linii k tórędy o rszak 
przebywał ,  wyszczególnia oddzielnie,  i .alo 
City czyli s tare  miasto,  nie było tym razem 
ja k  morzem gore jącego świa t ła ,  be j a k  Lon 
dyn Londynem,  nie były nigdy t ak suto 0* 
świel lone domy od gmachu G u i l d h a l i  aż  do 
pałacu St.  J a m e s .  Z  wszystkich j e dna k  od
znaczał  się najwięcej  dom s ławnego  optyka 
Carey,  przy którym urządzone były dwie świe 
ce z kwasu wodorodnego,  t łumiące świat łem 
swoim wszystkie olejne i gazowe  w lampach 
płomienie.  — Wczora j sza  uczta  w Guildhal i ,  
zasadza się na z w yc za ju ,  wed łu g  k tórego 
król przy swojein na tron wstąpieniu,  odwie
dza obywateli  naj s t arszej  dzielni Stolicy, przy
chylając s i ę  w tym względzie do ich zapro* 
sin. Podobne zaproszenie o tr zymał  także nie
boszczyk król  W i lh e l m ,  ale było to właśnie 
w chwili ,  kiedy się toczył spór  o r eformę,  a 
ministrowie odradzil i  królowi  odwiedziny,  
które byl j u ż  p r zy ją ł ,  a w skutku  czego 
odwołano poczynione wńelbie przygotowania 
na j ego  przyjęcie.

P R Z Y J EC H A L I  DO KRAKOWA.
Od dnia  27 do 28 Listopada.

R o k s zy c k a  A n n a  Stradoniskt F r a n c . ,  Ł u n ie w s k i  
K a n ty ,  Z a w o d n ia k  Izabela ,  S z u w a ls k i  Adam, B in k o w 
s k i  S e w e r , ,  Chronowski  K anty* z  Tulski;  —  Schumo-  
w i l z  JucEiann. K r au z  J u l ia n n a ,  L e w  i a k i  F e l i x ,  F o ł ty n -  
ski Józef ,  z G a l ic y i ; .

W yjechali z Krakowa.
Lard cl la  Jofran do P o l s k i  —  P o t o c k a  Zofia  h r .# 

Barlhels  JLridr., do G a i i c y i ; —  Lewald  Jan,  do Prnia*

W I D O W I S K A .  
t e a t r  R o z m a i t o ś c i . W sobotę grane by

ły dwie komedye :  l)om do przedania  i K o 
mornik Poeta. — Pojut rze  dane będą  dwie 
sztuczki  weso łe ;  50 ,0 0 0  talarów  i Człowiek 
czarny.

t e a t r  w i e l k i . N a  onegdajszej  me lodram-  
mie;  Pani  Niedzie lska W roli Jul i i  Jo naj 
wyższego stopnia r o z r z e w n i ł a  w idz ów ,  i  W 
końcu  sztuki  z  uniesieniem wywołaną,  z o 
stała..


